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L eon a hrabi R zew u sk iego  dalsze u w agi 
o dzierżaw ach.

Szanowna Redakcja raczyła artykuł o dzierża­
wach w nrze 19. uwagami wyświecić, na które ob­
jaśn ien ia  przesyłam i o umieszczenie w numerze 
przyszłym upraszam. Przedmiot ten je s t  w ażny : *) 
na  nim opiera się powodzenie rolnictwa, dzierżawy 
stanowić powinny węzeł miedzy wielkimi posiada­
czami ziemi, którśj sami niezagospodarowali, a go­
spodarzami, którzy szukają miejsca dla swoich zdol 
ności rolniczych i dla kapitałów mierniejszycli.

1) Celem p u n k tu , mocą którego dziedzic może 
zmusić dzierżawcę do dotrzymania kontraktu do łat 
sześciu, niejest korzystanie z czynszu za wysoko 
przyjętego, lecz zapobieżenie dezolacyi dóbr, i opu­
szczenie zdezolowanych po trzyletniej dzierżawie. 
Jeżeliby zaś dzierżawca był niestosownie wielki 
czynsz przyjął, wtenczas znajduje się w położeniu 
dzierżawcy 6!etniegu z prawem odstąpienia od po­
łowy kontraktu.

2) 13/ 00 rocznego czynszu zdaje się na rzut oka 
małe odstępne. Lecz zważmy rzecz bliżej, i bierzmy 
przykład liczbowy. Uważmy zarazem , że niemoże 
być mowa o zarobku z odstępnego dla dzierżawcy, 
lecz o zabezpieczeniu temu wielkićj pewności utrzy­
mania się przy kontrakcie.

Jeżeli czynsz wynosił 6000 zlr., więc po trzech 
latach wyniesie 6,600 złr. i te dzierżawca ofiaruje, 
dziedzic nieprzyjmuje. Dziedzic więc musi znaleść 
sposób otrzymania z dóbr w następujących trzech 
lalach zwrot 900 złr. które jako odstopne zapła-

*) Przedmiot ten niezawodnie  j e s t  j ednym z  naj­
ważniej szych w gospodarskich stosunkach,  prze­
to zapraszamy Szanownych Czj  telników do roz­
p rawian ia  o nim. P.  r.

cił, i 1800 złr. sumę trzyletniej aukcyi, którćj nie 
przyjął. Więc w trzech latach tych musi 2 700 złr. 
wyżćj czynszu dawnego otrzymać, czyli roczny czynsz 
do 6,900 złr. podnieść, ażeby miał tę samą intratę, 
którą dawał mu dzierżawca płacąc 6,600 złr. To 
znaczy że dzierżawca ma pierwszeństwo S/0Q niżćj 
płacąc od każdego innego. Musiałyby być rzadkie 
przypadki, żeby pomimo tego dzierżawca był odsu­
niętym. Wszakże 2,700 złr. czynią *%„ czynszu p ie r­
wotnego na szkodę dziedzica, chociaż odstępne 900 
złr. tylko wynosi na zysk dzierżawcy *). Zda­
je  się dosyć wiele, żeby przywidzenia dziedzica t a ­
mować , a za mało, żeby do spekulacyi na odstępne 
zachęcićr.

*) Rachują,  że  dzie rżawca  powinien mieć 7 r az y  
tyle kapi tału,  ile płaci rocznego czynszu  dz ier ­
ż a w n e g o ,  a sam Thaer  prz\ jmuje,  że  dz ie r ża ­
w ca  powinien mieć t rzy razy tyle kap i t a łu ,  co 
wynosi  roczna dzierżawa.  Dzie rżawca  płacący 
rocznego czynszu 2700 złr.  miałby tedy 18900 
złr.  kapitału,  ivięc i znaczny inwen tarz  ; albo naj ­
mniej 8100 złr.  kapi tału,  a więc przynajmniej  
połowę w inwentarzu a za tem 4050  złr.  P r z e ­
p rowadza jąc  go na inną dzierżawę,  musi stracić 
najmniej '°/ao a zatem 405 złr. ; j uż  mu tedy 
tylko 495 złr.  zamiast  900 odstępnego zostaj e.  
Idzie  o to, aby dzierwca mógł bezpiecznie robić 
wkłady a dziedzic być pewnym stopniowo coraz 
większego  dochodu. I  to jest  potrzebnem dla 
d z i e r ża w c y ,  dziedzica i k ra ju  bez wątpienia 
najmniejszego, D z i e r ża w a  płacący 2700 zł r .  
czy nsz u ,  nawet  900 zł r .  niemoże wkład u  
robić,  bo w  najgorszym razie ma pewność 
odebrania tylko 495 zł r .  a właśnie naj lepszy 
dzie rżawca  może  zazdrość zbudz ić i być pod-
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T e moje odpowiedzi Szanow nej Redakcyi po d d a ­
j ę ,  i z a łęczam  wyrazy najwyższego pow ażan ia  mojego. 

Z Podhorec 17 maja 1847,
Leon R zew u sk i.

* 3 n m m  Z  ■ ■ ■ Z D a aa
M yśli o chow ie by d ła  i  uw aga nad  p lo -  
dozm ianem  H ieron im a K unaszow sk iego

w  n rze  14* T y g o d n ik a  ra b. um ie­
szczonym  *)a

Chów bydła rogatego w gospodars tw ie  r o l n ś i n , 
j e s t  koniecznym i śc iś le  poł§czonym z temze g o s p o ­
dars tw em . 0  tśm n iśm asz  co rozpraw iać.  Idzie ty l­
ko o wybór ra sy  tegoż  bydła, a  to n ie jes t r zeczę  o- 
boję tnę.  S łu szn ie  m a j ę , źe o tem tyle p iszą  i r o z ­
p raw ia ją .  Każdy co p isze  , ałbo p rzynosi  ko rzyść  
i n n y m , jeże li  podaje dobre i zbawienne rady ,  ałbo 
odnosi sam  i ci k tórzy  są  jego  zdan ia ,  jeżeli zos tan ie  
p rzekonanym , źe mylnie w id z i a ł , i mylnie rze cz  

Poj§ł-
W wyborze r a s y  bydła roga tego  do chowu dwa 

s§  g łów uece le ,  przy jem ność i pożytek. Cel p ie rw sz y ,  
ja k o  indywidualny, powinien być każdem u z o s ta w io ­
ny do woli. Co do d r u g ie g o : Pożytkiem z bydła r o g a ­
tego p rzy  gospoda rs tw ie  rolnym je s t  1) n a w ó z ,
2 )  u p raw a  roli i za ła tw ien ie  innych  koniecznie po ­
trzebnych robót około gosp o d a rs tw a ,  3) pożytek z na­
bia łu , handel czyli sp rze d aż  i u p as  bydła.

1) Co do produkcyi naw ozu  bydlęcego, j e s t  z u ­
pełn ie  obojętnę rze czę  jak ić j  r a s y  bydło ro ln ik  t r z y ­
ma , byle je  chow ał w proporcyi wyprodukowanćj 
karm i , i byle chow ane bydło było należycie karm io­
n e  i utrzymywane.

3)  Wół krajowy, a  racze j  na  miejscu sp łodzony 
i wychowany, byle zdrów i silny, j e s t  zupe łn ie  zdol­
nym i dosta tecznym  odbywać wszelkie  p race  około

kupionym , bo u nas jest więcej takich , co po­
w odzenie przypisują d zierżaw ie, an iże li d zie­
rżaw cy i s łu sz n ie , bo dotychczas ci tylko za ­
rabiali, którym s ię  udało mieć tanie dzierżaw y. 
Tak przynajmniej działo  się  najczęściej. N au­
ka i pracowitość w  naszych stosunkach gospo­
darskich dotychczas popłacać nie m ogły. R.

*) Redakcja składając Szanow nemu A utorow i, chcą­
cemu zostać bezimiennym , najpowinniejsze 
dzięki za nadesłanie tego artyk u łu , śm ie 
prosić , by ją i nadal swojem piórem wspierać  
raczył.

roli i innych  robót gospodarsk ich .  Niewidzę ż a d n e ­
go powodu, a rac zś j  żadnej korzyści zas tępow ać go 
wołem zag ran iczym  innej rasy .  A być może że n a s s  
wół dobrze karm iony  ł dobrze u trzym ywany, j e s t  
trwalszym w pracy  i raniej podległy szkodliwym w pły­
wom różnych zm ian klim atu. (N iezaw odnie R.) Ż e  
u trzym ywanie wołu naszego  mnićj kosztow ne, inniój 
am barasow ne, to pew na *).

3) Żeby dokładnie  ocenić pożytek z nab ia łu  od 
krowy, należy zachow ać śc is ły  rachunek  między 
przychodem z wartości nab ia łu  a  kosztem u trzym a­
n ia krowy **) Myli s ię  ten bardzo  i zwodzi innych , 
kto z ilości o trzym anego  m iśka szacu je  p rzychód  
pom inęw szy w szystk ie  inne względy. Po tak ich  ogó l­
nych i nazby t dobrze każdem u znanych  uw agach , 
przejdźmy do rzeczy. Być może, zaprow adzenie  u n a s  
krów ra so w y ch  zag ran icznych  p rzyniosłoby  nam 
większy pożytek  z nabiału .  Lecz ten wypadek w ten- 
czas  tylko mógłby być n iezawodnym , gdyby w łaśc i­
ciel w prow adza jęc  do swojej obory krowy z a g r a n i ­
czne r a s o w e , w tym samym czas ie  w prow adził w 
swoje gospodars tw o  system  ta k i ,  jak iego  t rzym ano  
się tam, z kęd pochodzę  krowy, i gdyby o trzym any  
nab ia ł  potrafił przerobić  na p roduk t handlow y, ja k  
se ry  s z w a jc a rsk ie ,  ho lendersk ie  i inne. Takie p o s tę ­
powanie , o ile może być podobnśm do u sk u teczn ie ­
n ia  , n a  ja k ie  s t ra ty  mogłoby n a ra z ić  gospoda rza  ? 
ła tw o każdy  oceni ***).

Ponieważ pożytek  z nab ia łu ,  w te raźn ie jszym  n a ­
szym system ie gospoda row an ia ,  j e s t  przychodem pod­
rzędnym , k tórego  nietylko pomijać nie należy ,  lecz o- 
wszem s ta ra ć  s ię  ile możności pom nażać bez u sz cz e rb ­
ku innych ź róde ł  d o c h o d u , lub tak  , żeby te inne 
ź ró d ła  dochodu z korzyśc ię  zos ta ły  wynagrodzone 
p rze z  przychód z n a b ia łu ;  za tćm  przezorny  i log i­
czny g o s p o d a rz ,  żeby się  p rze k o n a ł  o k o rzyśc iach  
z p rzem iany  r a s y  swojego b y d ła ,  powinien z a cz ęć  
od t e g o : N a  tćj sam śj oborze i n a  tśm  samćm u-

#) M ogłoby w szelako w ięcej kosztow ać, gdybyśm y  
chcieli lepiej dbać o niego , ale też i kosztby  
się  opłacił, boby w ół lepiej robił i lepiej trzy­
m ał się  w  ciele . R.

**) Coś należałoby także odliczyć na umorzenie ka­
pitału w kładow ego, który w późniejszych latach  
krowy zm niejsza s ię , a coś na procent od kapi­
tału. R .

***) Niemcy powiadają, ż e  krowa mleko daje gar­
dłem, t. j . dawaj korwie jeść  i dobrze jeść , kro­
w ie  jaką masz, a b ęd ziesz  od niej miał mleko. Jt.
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trzym aniu, jakie mia ły  dotychczas jego krowy, po­
staw i krowy tćj r a sy ,  j a k §  myśli  zaprowadzić  u s ie­
bie. Przekona  się,  ze pożytek z krów rasowych  za 
g r an ic zn yc h  o dużo będzie mniejszym od pożytku 
ż  krów domowych.  Jeżeli  zaś  swoim domowym k r o ­
wom polepszy,  i da takie u t r z y m a n ie ,  j akiego w y ­
m a g a ją  k rowy zagraniczne,  nabiału od swoich o t r zy ­
m a  tyle co i od zagran icznych  r a s o w y c h , ale czy­
s t ego  zysku  z nabiału niebędzie miał  żadnego  *), 
wyjąwszy  ten jeden w y p a d e k , kiedy ma posiadłość  
hl izko mias ta i może sp rzedać ot rzymane mlćko z a ­
r a z  na kwar ty,  niepotrzebując prze rabiać  go na  sć r  

-I masło.  To twierdzę z własnego doświadczenia,  ł a ­
two także o tern przekonać się, tylko porachować.

W mojćj oborze mam krowy ju ż  w drugićm po 
koleniu,  z krów domowych,  po buhajach tyrolskich 
i  s zwa jca r sk ich  oryginalnych.  Te co do nabiału,  są 
g or sz e  od krów domowych **). Może to pochodzić 
z  nagłego  sk r zyżowania  się r a s  i może w dalszych 
pokoleniach poprawiłyby się. Krowy po buhajach 
sz wa jc a r sk ich  są  lepsze od krów po buhajach ty­
rolskich.  Pod tym więc względem, pożytku z p r z e ­
miany  r a s y  bydła rogatego niewidzę.  N a  p rzedmie­
ściu większego mias ta  krowy zagran iczne  ra sowe  
mogą  być daleko pożytecznie jsze j a k  u nas  po wsiach,  
bo tam sam widok pięknćj  krowy może wabić k o n ­
kuren tów na śmietanę i mleko.

4) Handel  czyli sp rzedaż  bydła rogatego,  na 
p rzód  uważam dwojako :  na potrzeb za gran icy  w 
większćj  i l o ś c i , i na potrzeb miejscową.  P ierwszy 
właściwy Podolowi,  tego n iepraktykowałem,  aźe m ó ­
wię tylko to, co sam doświadczyłem,  dlatego o nim 
n ic  niepowićm. W handlu na  potrzeb miejscową,  naj ­
l iczniejszym i najważniej szym konkurentem jes t  
n a s z  ch ło pek :  ten pewnie niekupi  ani  wolu ,  ani  
k ro wy rasowćj  zagraniczne j ,  obejdzie z daleka,  bę­
dzie s ię  bał  nawet  zapy tać o nie. Bez żadnego wąt­
pienia  , lepiej wychodzi  t e n , kto ma na sprzedaż 
dobre miejscowe b y d ł o , i sp rzeda je  je po t a rgach  
najbl iż szych m i a s te c z e k , aniżeli  t e n , k tóry bydło 
r a so w e  zagran iczne  p rowadzi  o k ilkanaście  mil na 
s ł awnie j sze  j a rm ark i .  Ma pewne kosz ta  na podróż,  
op ła tę  s t a j n i , a niepewnego i tylko przypadkowego

*)  Czjsfy zysk  byłby z czasem z tąd, ż c  po do­
brze utrzymanych i do dobrej dojności  dopro­
wadzonych  krowach byłyby l epsze  i dojniesze  
od matek krowy,  H.

*.*) N iewicdz i ć  czy buhaje były  po krowach mle ­
cznych ,  czy niemlecznyeh.  jj.

kupca Znajdą s ię  tacy, których zachęca szalona  
dzisiaj  cena buhajów i k rów s z w a j c a r s k i c h , lecz 
niech się nadtćin dobrze zas tanowią ,  że to popłaca  
moda nie r ea lna  ich wartość.  Korzystać z  mody, 
dobrze ,  (może nawet  tylko rozt ropn ie  R )  ale na 
modzie gruntować  s t a łe  przychody gospodarskie ,  to  
ślizkie.

Ho wypasu naj lepsze j e s t  bydło takie,  które s to ­
sunkowo więcćj daje łoju, A że pod tym względem 
lepsze j e s t  nasze  miejscowe bydło aniżeli  s z wa jca r ­
skie, lub tyrolskie ,  to pewna.  Co do wielkości  bydła  
opasowego ,  to n iezawodne ,  że wół większy,  więcćj 
potrzebuje j e ść,  a zatem wypasienie  wolu większe­
go j e s t  kosztowniejszćm.  Wół większy więcej kosz tu je  
chudy,  więcćj też war t  opasiony.  A jeżeli  to pewna,  
że wół bierze na  siebie łój i mięso tylko z Części 
pożywnych dawanćj  mu karmi  przeto przy reg u la r -  
nóm i s t a rann ćm u trzymaniu  wołów opasowych,  czy­
sty zysk wypadnie j ednak i  z miejszćj l iczby wię­
kszych wołów, a z  większćj  l iczby mniejszych #). 
Łatwość zaś  pozbycia większych lub mniejszych wo­
łów, j e s t  po największćj  części  względna , czy te idą  
w zagraniczny handel ,  czy na miejscową konsumeję.  
W wyborze bydła na  opas największą uwagę  zw r a ­
cać należy na indywidualny p rzymiot  bydlęcia do­
brego t r awien ia ,  lecz ten niepochodzi  z wyboru r a ­
sy,  ale ze s t a rannego  chowu bydła.

Pod żadnym tedy względem niewidzę korzyści  
zast ępować nasze  bydło miej scowe,  innem za gr an i -  
cznćra rasowem.

Gdziekolwiek mówiłem o naszćm bydle miejsco-  
wćm, zawsze rozumiem bydło dorodne,  zdrowe i s i ­
lne. Wychować takie bydło,  j e s t  glównem zadan iem 
gospodarza- ro lnika.  Wiele bardzo rozprawiano  i pi-  
sano  w tym przedmiocie,  ale z bardzo małym w y ­
ją tk iem można powiedzieć,  że p isano  i rozpraw ian o  
o nas ,  ale nie dla nas .  W naszym kra ju  mniejszy 
właściciel  gruntowy i e k o n o m , największy wpływ 
mogą wywrzeć na chów bydła rogatego,  bo i sami  
bezpośrednio t rud n ią  się chowem bydła , i oni s ą  
wzorem najbl iższym i jedynym.,  a nawet  s tać s ię  
mogą najpierwsz.ą pomocą w każ dć j  wsi swoim wło­
śc ia n o m ,  w skierowaniu ich na dobrą i niemylną 
drogę w drobiazgowym chowie bydła.  Dzieła zaś  
t r aktu jące  o chowie bydła,  j edne s ą  pi sane w obcym 
ję z y k u ,  inne lubo w rod owi tym ,  lecz, mają te po­
wszechną w adę ,  że są p isane  naukowym stylem i

*)  Akoyża  i skóra może robić j ak ą  różnicę w  ra­
chunku. 11.

0
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bardzo  s łu szn ie  o nich można powiedzió, że p isz ę -  
cy, bardziój chc ia ł  popisać s ię  ze swojćmi w ia d o ­
mościami, ja k  nauczyć t y c h , k tórzy  is to tn ie  p o trze ­
buję nauki,  Oczówista zatem, że dla p ierw szych , to 
je s t  mniejszych właścicieli g run tow ych ,  n iew ie le ,  a  
dla d r u g ic h , to je s t  ekonomów, jeszcze  mnićj p rz y ­
stępne *).

J a  wzięłem za pióro nie w tćj rozum iałośc i,  że 
to  co n ap iszę  będzie dobre i dostateczne. Nieumiem 
języków  o b c y c h , niepotrafig mego zdania  poprzćć 
pow agę autorów  zag ran icznych ,  ani odpowiedzić te ­
m u, ktoby powagę tych au torów  s ta w ia ł  przfeciwko *#). 
Poświęciłem się  gospoda rs tw u  dopićro  od 1831 
r  ; najlepiej sam  siebie potrafię ocenić. Sumiennie 
opow iadam  to, czego mnie n au c zy ła  sz e sn a s to le tn ia  
p ra k ty k a  i n a tu ra ln e  pojęcie rzeczy. P iszę jedynie 
d la  t e g o , abym in n y c h , lepszych odemnie pobudził 
do p isan ia .

N im  zaczęlein gospodarzyć,  zaw sze lubiłem p ię ­
kne  bydło , i naw et podług tego ja k  gdzie w idz ia­
łem  piękne, lub nikczemne, bra łem  dobrę  lub z łę  o- 
pinijg  o w łaścic ielu  i g ospoda rzu .  I dziś  w id zę ,  że 
miałem w takim sę d z ię  zupe łną  s łu szność .  S z c z e ­
gólnie  pp. ekonomowie niech uw aża ją  n a  tę  okoli 
czność ,  że p iękne bydło na  fo lw arku , robi dobrę r e ­
pu tac ję  g o s p o d a rz o w i , a  dobra rep u ta c ja  ekonoma 
p rzyczyn ia  sig do dobrego Chleba. Z acząw szy  sam  
gospodarow ać , n a tu ra ln ie  dbałem o chów i hodowlę 
bydła .  Z począ tku  ta k  u s i e b i e , j a k  i w dobrach 
mojemu za rządow i oddanych, chowałem i rozm naża  
łem bydło miejscowe. Późnić j nie z p rzekonan ia ,  ale 
bardz ić j  z mody i z  widoku p rzy jśc ia  do lepszego 
bydła ,  zaprowadziłem  buhaje ty ro lsk ie  i szw a jca rsk ie ,  
dz iś  mając i swoje bydło miejscowe, i w d iu g ić m p o  
koleniu tyrolskie i s z w a jca rsk ie ,  p rzekonałem  s i ę , 
że  z dobrej drog i zeszedłem, a  puśc iłem  się  mylną 
Miejscowe bydło pod wszelkićmi względami j e s t  le- 
pszćra od popraw nego szw ajcarsk iego .  Tyro lsk ie  zaś, 
je szcze  g o r sz e  od tego. Wreszcie i w polu i w obo­
rze  dłużćj i milój oko spocznie  n a  w łasnćm  krajo- 
wśm, ja k  n a  T y ro lu  łub S zw ajcarze .

*> Jest to prawdziwą klątwą niedowarzonej nauki, 
że  się  zrozum iałą uczynić nieuinic. Nikt poży­
czanych  pieniędzy drugiemu dawać n ic lu b i, * 
przeciwnie pożyczaną nauką najchętniej drugim  
słu ży  Red.

**) Praktyczni autorowie zagraniczni tw ierdzą, że  
zaprowadzeniu obcych raa bydła rzadko wycho­
dzi na dobre. g .

Ambicja i m a te r ja łna  korzyść  powinny powodo- 
wać każdego  g o sp o d a rz a  r o l n i k a , aby m ia ł p iękne 
bydło rasow e. L ecz  mojćm zdaniem najlepiój postęp! 
ten g o s p o d a rz ,  k tóry dla siebie obierze tę rasę ,  j a ­
ką  miejscowy klim at i miejscowe okoliczności utwo­
rzyły. N iech j ą  usz lache tn ia  p rzez  wybór buhajów, 
przez wybór krów, od k tórych  maję być p rzycho-  
wane cielęta. Niech tak  zimą j a k  i la tem bez zby ­
tku, a  dosta teczn ie  karm i s ta r s z e  b y d ło , niech s t a ­
rann ie  i t rosk l iw ie  hoduje cielęta, niech dobry czy ­
ni wybór między cielętami p rzeznaczonćm i do ch o ­
wu, a  n iezawodnie dojdzie do doskonałości *). Go­
spodarz ,  jeże li  swoje ojczyste ulepsza, u sz lache tn ia ,  
d o s k o n a l i , czyni to bez wielkich n ak ład ó w ,  i nie 
tylko że n iedoznaje  chwilowego upadku  swoich p rz y ­
chodów, lecz nadto te ciągle mu w zras ta ją ,  w m ia­
rę  p o s t ę p u , i jeże li  tego czynić z a n ie d b u je , t rac i  
sam, czyni uszczćrbek  bogactwu krajowemu. Nic go 
uniewinnić nie może. Jeżeli chce do siebie p rz e n ie ść  
obce, s tw a rz ać  — musi n a  to koniecznie w yłożyć 
gotowy kap i ta ł .  N iechże dobrze w przód po rachu je ,  
czy późniejsze przychody wrócą mu kap i ta ł  z le­
pszym procentem. Je szcze  i ta  u w ag a :  Bydło r o g a ­
te za g ran ic zn ć j  r a s y  może być zaprow adzone po 
n iektórych tylko g o s p o d a r s tw a c h , lecz nigdy w c a ­
łym kraju .  Owszćm na ogół wywrze szkodliwy w p ływ , 
bo c i ,  k tórzy  nie s ą  wstanie trzym ać buhajów, a  
k tórzy  razem  w z ię c i , niezawodnie będą s tanow ić  
w iększość ,  niebędą ich m ie l i ,  i będę p rzym uszen i 
używ ać daleko g o rszych  j a k  te ra z .  N akon iec  p roste ,  
ty luletnie doświadczenie nas  uczy, że czy to ro ś l in a ,  
czy źw ić rzę  przeniesione z pod obeego nieba, w y ­
r a d z a  s ię  i aklim atyzuje się. Z ap row adzen ie  zatóm 
zag ran icznć j  r a s y  byd ła  wymagałoby nie jako perjo-  
dycznego nad ładu  kap i ta łu  na  sp row adzen ie  r a s o ­
wych przynajmnićj buhajów, i uczyniłoby nas  w tym 
względzie zależnymi od zagran icy .

Rozważywszy wszystko  , to podobno wypadnie : 
Że mogą s ię  zna jdow ać r a sy  bydła rogatego  z le- 
pszćmi przymiotami od naszć j ,  lecz d la nas  w ogó­
le biorąc, niemasz lepszćj, w łaściw szćj,  pożyteczniej-  
szć j ,  nad w łasną .  T rzym ajm y się  swojćj, a  p o s tę ­
pujmy rozw ażnie ,  uszlachetn ia jm y ją  i p ie lęgnujm y.

*) Są , którzy sądzą, że  rasowe a zagraniczne by­
dło jest (o samo, tym tedy w yraźnie powiadam, 
że  i my mamy własną rasę bydła, a zatem by­
dło rasowe. Tylko tam g d z ie  /.nikczem niało, 
trzeba umiejętnie rasę przywrócić ma. R.
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Pod jednćm, zrobię moję awagę nad płodozmia- 
nem pana Hieronima Kunaszowskiego, w nrze 14. 
Tygodnika r. b. zamieszczonym.

Pan Kunaszowski powiada, źe obawa narażenia 
dochodów pierwszolełnich w przejścia z zas ta rza łe ­
go w nowożytny system, jest najniewątpliwszą przy­
czyną nierozszerzania się płodozmianu w naszym 
kraju. Dalój cytuje przysłowie, nim za sześć lub 
dziewięć lat korzyści z takiego gospodarstwa wyni­
kną, można z głodu zginąć. Nim słońce zejdzie, r o ­
s a  oczy wyjć. J a  przynajmniej powiadam, ze ponie­
kąd mielibyśmy rację i gdybyśmy wszyscy jednocze­
śnie w naszym kraju chcieli zaprowadzić systemi- 
zowane, przemienne gospodarstwo, wielu i z głodu 
by pomarło, i rosa  oczyby powyjadała.- Prawda za 
granicą ogromne korzyści przynosi systematyczne 
przemienne gospodarstwo, ale jakim sposobem ono 
powstało ? O to korzyść go utworzyła, a rozum pod­
ciągnął pod prawidła systemu. Być może i my ma­
my ro z u m , ale czy mamy korzyść , i w jakim s to ­
pniu? nadtym no zastanówmy się.

Gospodarstwo systematyczne przemienne z a sa ­
dza się na pewnćj i porządnćj przemianie zboża 
kłosowego, roślinami okopowćmi, handlowemi czyli 
fabrycznćmi, strączkowćmi i pastewnćmi. W takiem 
gospodarstwie , zmniejsza się produkcja zboża kło­
sowego *). W tenczas więc gospodarstwo system a­
tyczne przemienne przyniesie niezawodne, a nawet 
wielkie korzyści, kiedy gospodarz przychodem z ro ­
ślin nowo wprowadzonych zastąpi ubytek przy­
chodu wynikłego ze zmniejszonćj produkcyi zboża 
kłosowego. Jest/.e nasz kraj, jesteśmyż my w takićm 
położeniu, aby jednocześny wielki ubytek produkcyi 
zboża kłosowego zastąpić przychodem z nowo z a ­
prowadzonych roślin, nad możność korzystnego po­
zbycia i skonsumowania? Z pewnością odpowiadam: 
n i e ; przynąjmniej w większych gospodarstwach Za­
prowadzajmy przemienne gospodarstwo, bo ono jest 
korzystniejszćm od naszego dotychczasowego. Ale z a ­
prowadzając, nieniszczmy nagłe dawnego, ani stwa­
rzajmy nowe, podług tego lub owego systemu gdzieś 
tam za granicą uznanego za najlepszy. Obierzmy so­
bie sy s te m , zapewnijmy przychód z roślin paste­
wnych i okopowych przez zaprowadzenie stoso­
wnych fabrykacyi i przychodu z inwentarza. W ta- 
kićj przemianie postępujmy rozw ażn ie , stanowczo i

*) Niekoniecznie się zm niejsza produkcja. W  do­
brem płodozmiennem gospodarstwie powinnienby  
się tylko w ysiew  zm niejszyć. R.

wytrwale, a osiągniemy korzyści bez narażebia Bij 
na jakiekolwiek straty. Postępujmy krokiem powo­
lnym, lecz pewnym, a skoków szalonych nierdbmj 
i innych do tego niezachęcajmy *).

Duch czasu, zmiana okoliczności, stawiają haś  
w konieczności, abyśmy zaczęli i postępowali. Ża> 
czynajmy więc i postępujmy, boinaczćj dawne u tra ­
cimy, a do niczego nie przyjdziemy. S tra t  się niO 
lękajmy. Żaden bowiem gospodarz, który dawny tryli 
zmienił na przemienne gospodarstwo, stopniowo, 
rozważnie i p o rządn ie , nietyłko żadnych s tra t  nió- 
poniósł, lecz owszćm, w miarę postępu przybywałJ 
i powiększyły się korzyści. Nakład na pierwiastko­
we zakupienie nasion jes t  tak mały i tak prędkfli 
wraca się, że nawet nie warto go brać pod uwagę. 
Przechodząc z trzypolowego gospodarstwa na prze­
mienne, nie widzę potrzeby wykładać kapitału n i  
zakupienie suchćj karmi dla inwentarza. Stopniowi 
więcej obsiewając, a mnićj zostawiając ugoru , będ§ 
i coraz większe przychody i przyjdzie się do zapa­
su suchćj karmi bez wyłożenia kapitału.

O poprawieniu koni krajowych*
Pospolicie mówią o poprawieniu rasy  koni k ra ­

jowych nie przypatrując się wcale temu, jak a  ta r a ­
sa  krajowa j e s t , a nawet czyli je s t  jak a  ra sa  k ra ­
jowa, ile jest tych ra s  krajowych, do czego są  zda­
tne i używane? Mówią także o koniach, mając konió 
zagraniczne za rasowe. Dalćj mamy stronników ko­
ni arabskich i angielskich, jednych chcących zap ro ­
wadzić chów koni rasowych użyciem ogierów a rab ­
skich, drugich użyciem ogierów angielskich.

Kto chce chów koni rasowych zaprowadzić, ra sy  
lub rasę  koni krajowych poprawić, powinien naprzód 
wiedzieć: 1) co to jest  ra sa  w ogólności, 2) ile je s t  
r a s  krajowych i czćm między sobą różniących się, 
3) jakie są główne rasy  koni zagranicznych, 4) j a ­
kie są szczególne rasy koni pewnego kraju, 5) któ­
ra  rasa  do pewnych usług jes t  najzdatniejszą, 6) do 
jakich usług potrzebuje kraj koni, albo jakich koni 
najbardziej potrzebują targi europejskie, 7) dalćj po­
winien w iedzić , które rasy  jedna z drugą w j e d n j  
rasę  przelać się m ogą, a które nie — albo tylko 
ze szkodą zamiast pożytku, 8) powinien znać przy­
rodę konia w ogólności i ogólny charakter ra s  koni 
w szczególności, 9) powinien obliczyć się dobrze z»

*) Festina lente powinno niezawodnie, ale i konie­
cznie być godłem gospodarza. R.
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środkami gosp o d a r sk im i i pieniężnymi, potrzebhćmi 
do tśj szczególnej poprawy kon i,  które przedsię­
w z i ą ć  uznał za rzecz korzystną. J a s n o , ze tutaj 
potrzeba osobnych stu d iów , że amatorstwo i na­
śladownictwo m ole  w prawdzie nastręczyć rozrywkę, 
ale nie zapewni zysku ani przedsiębiercy, ani kra­
jowi. Spór o pierwszeństwo koni arabskich nad an­
g i e l s k im i  albo tych nad tamtemi m ole  trwać cale 
wieki i nigdy niebyć roztrzygniętym. Głębsza tylko 
znajomość rzeczy krótko i dostatecznie rzecz tę za ­
łatwia , twierdząc , ze się  pierwszeństwo bezwarun­
kowe ani jednym ani drugim nienalezy.

M y  m a m y  wiadomośc i  o ko n i ac h  a r a b s k i c h  i a n ­
g i e l s k i c h  t y lko d y s k u r s o w o - t r a d y c j o n a l n e , ( z e  s i ę  
t a k  w y ra ż ę ) !  an i  z  r o m a n s ó w  an i  od w o j a l e r ó w  do ­
k ł a d n i e j s z y c h  w ia do mo śc i  n i em a  s i ę  co sp od z i ew ać .  
P a l ć j  z a s z ed ł b y  na  n a t u r a l n o  - h i s t o ry c zn ó j  d rodz e ,  
ęhoćby  t ylko t e o r e ty czn em i  ro z um o w an ia m i ,  a  byłby 
n i ed a l eko  od me ty ,  gdyby  i d ąc  z a  s z l a de m  h i s t o r y ­
czne j  p r a k t y k i  t e o r e ty czn e  wn iosk i  swo je  s p r o s t o ­
w a ł ,  A r a b i a  i A n g l i a  s ą  w ię ksz e  od k tó r ć jko lw iek  
oko l i cy  pew ien  g a t n n e k  w ina  w yda j ącć j ,  w i ę ks ze  od 
oko l i cy  s z a m p a ń s k ió j  i t o k a j sk i ć j  n i e r ówn ie ,  więc  
j u z  z  t ego  po wo du  i w A ra b i i  i w A ng l i i  m u s z ą  
być  r ó żn e  r a s y  koni- Gdy op róc z  tego zw azy my ,  ze  
k o ń  n i e p r z y r ó s ł  t ak  n i ewo ln i czo  do z i emi  j a k  k tó r a  
b ą d ź  pew ny m tylko okol i com właściwa,  r o ś l i n a  , ze  
k oń  j a k o  t o w a r z y s z  cz łow ie ka  zb l i żonego  bardz i e j  
j e s z c z e  do p i e rw o t ne g o  s t a n u  p r z y ro d y ,  j a k o  wycl io-  
w an i ec  cz ło w ie ka  w ys o ko  u c y w i l i z o w a n e g o , j a k o  
cz ł o ne k  t r z od y  g o s p o d a r z a  u ty l i t a rn e g o  albo n a ł o g o ­
wego  różn i  s i ę  s t o s o w n ie  do swe go  spo so bu  życ ia ,  
r ó ż n i  s i ę  s t o s o w n ie  j a k  go  gdz i e  z a ż y w a j ą , n a t e n ­
c z a s  n i e t rudn o  na m  będzie  po jąć ,  ze  j e s t  pomiędzy  
k o ń m i , k tó r e  za  na j l ep s ze  ma m y  duzo  r a s  , a  w ię ­
cej  j e s z c z e  m ie sza n i n  , w k tó r yc h  s i ę  r a s y  n i eus t a -  

l i ł y  Wzg lędem koni  a r a b s k i c h  o b a l a m u c i l a  n a s  gie-  
ue a l o g i a  t y c h ż e  po czą t e k  swó j  ze  s t a j n i  M u ch am e t a  
w y p ro w a d z a j ą c a .  A lboz  koni e  w p ro s t e j  l ini i  od g n i a ­
zd a  M u e h a m e to w e g o  i dące  h i e p r ze c l i od z i l y  p r z ez  r ó ­
żne  ko l e j e?  n i e zm ie n i a ły  s i ę  i n i e zm ien i a j ą  s ię w 
sku t ek  t ychże  kolei  t a k  na  l e p sz e  j a k o  i n a  g o r s z e ?  
A lboz  kon ie  z g n i a z d a  t ego p r z e p r o w a d z o n e  w inne  
k r a j e  pod i n n ą  s t r ef ą  l e zące  n ie  będą  mu s i a ły ,  p rzy-  
z w y c zy c za j a j ąc  s ię choćby n a j po w o ln i ć j  do t ych że  
k r a jó w ,  p opa ść  znaczne j  zmi an i e ,  a lbo  po z o s t a ć  n i e ­
j a k o  t r e j b h aw zo we m i  ro ś l i nami  i p r ze to  s a m o  s z w a n ­
k o w a ć  na  zd rowiu ,  k tó r e  w każdym  zw ie r z ęc y m  o r ­
gan i z m ie  kon iec  ko ńc em  j e s t  na j w azn i e j s zćm.  J u z  
z  tego w i d a ć , ze p r o s t e  sp ro w ad ze n i e  kon i  a r a b ­

skich choćby z, gniazda Mucliomełowego jeszcze  
niezapewnia poprawy boni krajowych.

O koniach angielskich wićmy najdosfatecznićj,  
ze są  różne do kaldego zażycia. Są tam albowiem 
konie w y śc ig o w e , czysty artykuł zbytku bogatych  
lordów potrzebujących delikatnego wprawdzie ale  
wymyślnego drażnienia do swój rozrywki. Konie te 
biegają do bliskiej mety. Są w Anglii osobne konie  
wierzchowce do polowania, wytrwalsze od w yścigo­
wych , s ilniejsze, nietyle szybkie, znoszące d łuższe  
utrudzenia. Są wierzchowce inne do bitych gośc iń ­
ców, a i te się  różnią wedle tego, jak ich kto po­
trzebuje dla rozrywki i zd ro w ia , albo dla za łatw ie­
nia realnych spraw swoich. Są tam konie do para­
dnych powozów, inne do ciężkich bryk, inne do le- 
k s z y c h , dalekićj drogi i jeszcze  inne do robót rol- 
nicych.

W p ra w d z i e  w ko n i a ch  wy śc ig o w y ch  p łyn i e  n a j ­
c z y s t s z a  k r e w ,  c z y l i : t y l ko kon ie  wyś c igo we  s ą  taro 
k oń m i  pe ln ć j  b rw i .  H i s t o r j a  uczy  na s ,  ze  te  p e ln ć j  
k rw i  a ng i e l s k i ć j  kon ie  s ą  po t om s t wem  og i e ró w  a r a b ­
sk i ch  i k l aczy  eu rop e j sk i ch ,  wićmy dalej  z  h i s t o ry i ,  
ze  w n ow szy ch  c z a s a c h  m u s i a n o  na  nowo z  A r a b i i  
s p r o w a d z a ć  og i e r y ,  aby  k r e w  tych  kon i  podsyc i ć .  
N iewie rny  z  d o k ł a d n o ś c i ą ,  a za l i  s i ę  p r z e c h o w a ł a  w 
Ang l i i  w ca l ć j  swó j  c z y s t o ś c i  t a  r a s a  koni ,  z  k tó r ć j  
uży to  k l acz y  ł ą c z ą c  j e  z  og i e r am i  a r a b s k i ć m i  do 

u t w o r z e n i a  dz i s i e j s ze j  pe łne j  k rw i  koni  a n g i e l s k i c h .  
D om yś l iw aćb y  s i ę  mo żn a ,  ze j e że l i  s i ę  p r z e c h o w a ł a ,  
t o n i e za wo dn ie  t y lko  w r a s i e  koni  p r z e z n a c z o -  
nć j  do c i ężk i ch  bryk.  W żadne j  i rmej  r a s i e  z d a ­
j e  s i ę  p r z e c h o w a ć  s i ę  n i e m o g ł a ,  gd y ż  w a r t o ś ć  k a ­
żde j  i nne j  r o ś n i e  z a  w lan iem w n ią  ty l e  pe łne j  k rw i ,  
i l e  j e j  w ła śn i e  do pew ne go  uży tku  po t r zeba .  T a k  
k o ń  p r z e z n a c z o n y  do p a r a d n e g o  po wozu  więcej  z n i e ­
s i e  pe łne j  k r w i ,  an i że l i  ten,  k tó r y  p r z e z n a c z o n y  do 
da l ek i c h  na g l e j s zy ch  pod róży .  I j e że l i  n iep rzec l i owa-  
ł a  s i ę  r a s a  do c iężk i ch  b ryk  p r z e z n a c z o n a  w swo-  

j ć j  c zys to śc i ,  n a t e n c z a s  dob rego  wy o br aż e n i a  o w s z y ­
s t k i ch  po ś r ed n i c h  ko n i ach  mieć  n i em ożna ,  a lbowiem 
t a  m i a r a  pe łnej  k rw i ,  k tó r a  w n ich  w sam  r a z  u t r a f i oną  
być powinna ,  j u z  mus i  być uchyb iona.  Ale n a w e t  i 
w t edy ,  gdy  j e s t  j e s z c z e  n i e z m ie s z a n a n a  r a s a  kon i  , 
z  k tór e j  b r an o  . p i e rwo tn i e  kobyły  do ł ą c z en i a  z  a  
r a b s k i  ćmi o g i e r a m i , inoznaby tylko tej  r a s y  i r a s y  
pe łne j  k rw i  koni  wy śc igowych  użyć u n a s  na  s t a ­
do za ro do we ,  k tó r ego  po toms two  w sze l ako  wtedy t y l ­
ko  byłoby nam p r z y d a t n e m ,  k iedyby na m  bez  z m y ­
ś l e n i a  i uda n i a  p o t r z e b a  było koni  wyśc igow ych  do 
b l i zkiej  mety Te  uw ag i  zda j e  mi s i ę  z a c h w ia ł y  i
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zasadę polepszenia koni krajowych ogierami a r a b ­
s k i m i  i a n g ie l s k im i , bardzićj jednak tę, która się 
tyczy ogierów angielskich. I nietrudno było zachwiać 
jednę i drugą zasadę, zwłaszcza, gdy praktyka dni 
naszych w kraju, którćj się wszyscy przypatrujemy 
dostatecznie dow odzi, ze wprowadzenie za dość 
znaczne sumy ogierów arabskich i niby arabskich i 
angielskich peinćj krwi niezaopatrzyło nas jeszcze 
w takie konie, na jakich pradziadowie nasi samych 
nawet Turków, w dobre niezawodnie konie zaopatrzo­
nych do haniebnego pierzchania zmuszali. Ani ta ­
kich koni dużo niemamy, ktęrychby nogom człowiek 
mógł swój rozum powierzyć bezpieznie. Z większą 
przyjdzie trudnością, przewiduję to, na miejsce za­
chwianych mocniejsze postawić zasady, albo za ­
chwiane pewniój i bezpiecznićj w przyzwoitszćm p o ­
stawić miejscu. Popróbuję wszelako sil moich choć­
by tylko dlatego, aby pobudzić do zapasów tych , 
którzy się na koniach znać m ien ią , którzy się na 
nich znają is to tn ie ; a popróbuję to wciągu tego pisma.

terja, którćj dal fabrykant nazwisko elastyki wosko- 
wćj, bardzo elegancka i przydatna na obicie mebli 
i na zasłony okien, gdyż się opićra wszelkim wpły­
wom światła i wilgoci.

Odessa 26. kwietnia. W handlu zboźowćm cisza. 
W ostatnich cztśrech dniach sprzedano 3,200 cze- 
twerty pszenicy po 2 2 - 2 9 %  rubli assyg. Z odsta­
wą w czerwcu i lipcu sprzedano 7,000 czet. po 28  
rubli. Z Cherzonu i Mikołajowa dostawiają tutaj du­
żo zboża.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.

Złoto w  A ustra lii.
Podług najnowszych doniesień z południowćj 

Australii odkryto tam złote żyły. Kopalnia jes t  wła­
snością kompanii, zowiącej się Victoria-Mining- Com­
pany. Akcje na to przedsiębierstwo, które niedawno- 
co po 2 —3 1st sprzedawano, podskoczyły na 20 1st.

Egipt 27. kwietnia. Nową pszenicę wnet będą 
sprzedawać na targach. Urodzaj niemniejszy od prze-  
szłorocznego a może większy.

Odessa 30. kwietnia. W ostanich 5ciu dniach 
sprzedano 8,500 czet. pszenicy gotowćj po 24% — 
30% rubl. assygn., 10,000 czet. z odstawą w czer­
wcu po 2 6 —2 6 % ,  6,000 czet. z odstawą w lipcu
po 2 4 % —25 rubli a s s y g n . , 4,000 czet. żyta goto­
wego po 12'%— 15 a 6000 czet. z odstawą w czer­
wcu po 14% — 15 rubli assyg. Na kukurydzę poku- 
pu nićma a zapasy jćj mnożą się.

Praga czeska 12. maja. 9gO t. m. ogłoszono 
zakaz wywozu zbożowego, zaczćm wielkie zapasy

staną w domu.

Wiedeń 15. maja. Ubodzy zaopatrzeni a ssygna-  
cjami od magistratu będą kupowali dla siebie chlćb, 
którego zwykła cena je s t  6 kr. po kr. 5.

Stosunki pieniężne i  kredytow e G a lic ji.
Pod tym napisem jest  zamieszczony w 74. i 75. 

nrze austr. Lloyda artykuł, w którym autor powia­
da, że za  świadectwem tabuli krajowćj sprzedawano 
w 1795 r. dobra w Galicy! po 8,000 złp. =  2,000 
złr . m. k . , którychby teraz niekupił za 30,000 złr. 
m. k. Dalćj powiada autor, że ponieważ mało zn a ­
cząca nasza industrja niewiele gotowych potrzebuje 
kapitałów, przeto nasz handel niebardzo je s t  obszćr- 
nym a my tćż niecierpimy z powodu braku pienię­
dzy tyle, co inne kraje. (Więc brak industryi i han­
dlu jest prawdziwym kamieniem mądrości w ekono­
mii krajowćj! R.)

Na ostatnim wielkim ja rm arku  lipskim znajdo­
wały się pomiędzy nowćmi artykułami handlu wy­
roby fabryki Juliusza Helfera w Lipsku. J e s t  to ma-

Tryjest 18. maja. Centnar przędziwa konopnego 
sprzedaje się tutaj po 14%—18 złr. m. k.

Z  N oweyo-Sącza 8. maja. Z początkiem wiosny 
oziminy wyszły wszędzie jak  na jp iękn ić j, atoli pó­
źniejsze przymrozki i zimne w początkach kwietnia 
wiatry, a nadewszystko niepamiętna posucha, prze- 
gubiiy znacznie oziminy mianowicie w g run tach  
rzadkich i kamyczkowatych, tak, że ledwo na mie­
rny plon się zanosi. Trwająca od miesiąca posucha, 
najbardzićj na zasiewy wiosenne szkodliwie wpływa, 
i zupełną zagraża gospodarzom klęską. Sądzą ta  
pow szechnie , że jeżeli tćmi dniami należytego nie- 
będzie dćszczu , całe żniwa przepaść mogą. T ak  
wiec z pomienionych przyczyn, jak  i coraz większe­
go niedostatku i g ło d u ; zboże na targowicy naszćj 
coraz bardzićj drożeje, a bynajmniejszych nićma wi­
doków, aby ceny przed żniwami spad ły ;  doszły one
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j u ż  do niepam iętnej w ysok ośc i ,  a  każdy dzień tar ­
g o w y ,  podnosi je  coraz w yżej,  tak, ż e  z  trw ogę  i 
n ie sp o k ojn o śc ię  w sz y sc y  sp og lęd a ję  w p r z y sz ło ść ,  
ead ają c  sobie  z kolei p y ta n ia ,  doczego  to w końcu  
d op r o w a d z i?  D z iś  kosztuje u n a s  korzec  p szen icy  1 2 —  
1 2  ztr. 4 8  kr., ży ta  10  złr . 1 2  kr.,  jęczm ien ia  9 z łr . ,  o w sa  
4  z łr .  4 8  kr., grochu  12  z łr .  4 8  kr., kartofli 3  z łr. m.k. 
Z iem n iak i  p rzech o w a ły  s ię  dobrze, ju ż  w w iększej  czę-  
i c i  za sa d z o n e ,  lecz  w p o łow ie  niem al mniej sa d z o ­
n o  ja k  po in ne  lata. W handlu ok ow itę  żadnego niema  
ru ch u ,  m ało  g d z ie  s ły c h a ć  o jakiej s p r z e d a ż y : za  
g a rn iec  3 0 *  p ła c ę  1 z łr .  3 0  kr. in. k. W W ęgrzech  
o n a  t a ń s z a ; w P reszow ie  bowiem daję jeno z a  g a r ­
n iec  3 0 *  1 złr . 1 6  kr. do 1 z łr .  1 8  kr. m. k. W sk u ­
tek  p o lep szen ia  s i ę  w idoków  dla koniczyny , daję  za  
k o r z e c  tego n asien ia  1 8 — 19 z łr .  m- k. N a  potaż  
nińm a k u p c a ; centnar b ia łego  kalcjonowanego potażu  
d ostać  m ożna po 8  z ł r . , a nieb ieskiego  po 7  złr . 
m on. kon.

Z  Gorlic 19. m aja .  W handlu  p łóciennym  z u ­
p e łn a  panuje u n as  stagnacja . Płótna s z c z e g ó ln ie  
s u r o w e  (surów ki)  bardzo s ę  tanie .  S u ró w k ę  bie- 
ękę (o śm d zies ię tk o )  kupi teraz  za  9 — 10 złr. , za  
t y le ż  sz e ś ć d z ie s ię tk o  c ięz ko w ie ck ie ;  a su rów k ę g o r ­
l ick ą  (o śm d z ie s ię tk o )  za  11 do 12 z łr  3 0  kr. w. w.; 
g d y  zesz łó j  je s ie n i ,  za  p iórw sze  po 1 4  z łr .  i wyżej,  
z a  ostatn ie  t. j .  gor lick ie  1 6 —1 7  z łr .  w. w. dać  
trza  było. S p a d n ięc ie  cen je s t  skutkiem  p o w sz e ­
chnego  niedostatku i braku p ien iędzy  w kraju, jak  
t ć ż  zatam ow anego  z  tych  sam ych  p rzy czy n  odbytu  
on ych  (surów ek ) do W ęgier. Kto kupi takow e, teraz  
da na  blich, a  w ybielone przytrzym a, może ś l ic zn e ­
g o  sp o d ziśw ać  s ię  zysku . P osu c h a  trw a od miesią­
ca ,  a  tamując w szelką  r o ś l in n o ś ć ,  mocno zatrw aża  
i  n iepokoi gospodarzy , którzy nowćj lękają s ię  klę­
ski. N a  w czorajszym  targu p łacono za  korzec  p s z e ­
n icy  1 2  z ł r . ,  ży ta  9 złr. 3 6  kr. do 10 z łr  , ję-  
czm ien ia^S  z łr .  3 6  kr. do 9 złr.,  o w sa  5  z łr . ,  gro­

chu i bobu po 1 1 — 12 z ł r . ,  z iem niaków  2  ztr. 4 0  
kr. m. k.

Targ na w o ły  w e  L w o w ie  dnia 24. maja.  P r z y ­
pędzono sz tu k  88 . Sprzedano  s z t u k ę , w ażącą  1 2 —  
13  kamieni m ięsa  i 1 / t  kam ienia  łoju, po 4 2  z ł r . , 
sztukę, w a żącą  13  — 1 3 / a kamienia  m ięsa  i 1%, ka­
mienia  łoju po 4 5  z lr .  m. k. Para sk ór  w ołow ych  
kosztuje  1 4 — 15 z łr . ,  1 centnar łoju topionego 2 4  złr.  
mon. kon

Cena produ k tów  w e  L w o w ie :  Ceny zboża  od
p r z e sz łe g o  tygodnia  n iezm ien iły  s ię  1 garn iec  3 0 *  
okow ity  w hurtowej sp rzed aży  płaci s i ę  po 1 z łr  8 — 10  
kr. m. k. Tutejsi kupcy, którzy odstawili do Gdańska  
1 0 0 ,0 0 0  korcy p szen icy ,  m usie li  ją  p o w ysyp yw ać do 
sp ich rzów  i lękają  s ię  znacznej s traty ,  która im s ię  
pokazuje.

'W iadom ości litera ck ie .
W Wiedniu u Pfautscha i V o ssa  w y sz ło  dz ie ło  r 

W in kę  f u r  den Kartojfelbau  s u r  heseitigung der  
K a r lo ffe l -K ra n k h e i t , u nlcr  dem T i t e l : Sollen noch 
f e r n e r  K a r to fe l  gcbaut w erden  ? E ine  der  wichtig-  
slen Fragen  des Augenblickes. Von Joseph JiiUern,  
G utsbes i tzer  n nd  m ehrerer  gem einnutziger Gesell-  
schaflen  Mitylied 8  1 747 .  brosch. 15 Nyr.  (K to­
kolw iek  po trzech  dniach dz ie ło  od n ie s ie  do k s i ę ­
garn i z ośw iad czen iem , że w niem nic n ow ego i po­
ż y teczn ego  n iezn a laz ł ,  wrócą mu s ię  p ieniądze. Tak  
czytam y w o g ło s z e n iu  zam ieszczon óm  w p o w s z e ­
chnej aug. g a ze c ie  )

D zie łk o  pod napisem : „K azim ierza  Józefa  T u ro­
w sk ie g o :  Krótka nauka dia JJ. PP. E k onom ów .
Przedruk z T ygodnika  ro ln iczo -p rzem y słow ego . D ru­
kiem Piotra Pil lera we L w o w ie  1 8 4 7 . ” sprzedaje  s ię  
we w szy stk ich  k s ię g a rn ia ch  krajow ych po 2 4  kr. 
a w drukarni Piotra Pillera po 18  kr. m. k.

U W I A D O M I E N I E .
Tygodn ik  ro ln i czo -przemys łowy ,  mając na celu u ż y t e c z n o ś ć ,  przyjmuje bezpłatnie w sze lk i e  uwiado­
mienia i doniesienia hand lowe  i przemysłowe,  t. j. tyczące  s ię sprzedaży,  kupna i wydz i erżawien ia  dóbr:  

upna s p r z e d a ż y  realności  miejski ch;  kupna i sprzedaży  surowych produktów i f abrykatów;  p os zu k i wa ­
nia off,c.ai .sto w, kommissantow,  przedsi ębierców,  posad i wsze lki ch  innych spraw realnego ż y c i a .  Równie  
k»°żdo™ n™ ,n.form/ ! wać w bi,I/ z c  rcdakcyi  osob iśc i e  od 1 2 - 1 .  godziny  po po łudn iu ,  lub l i s townie
a tn h*', n • * a 'r.es/' wiadomości  w  skutek og łoszonego  w  Tygodniku uwiadomienia,  lub doniesienia —  

 ̂ opłaty. Uprasza s ię tylko o f rankowane l i sty w razie piśmiennej korespondencyi .

W ła sn o ść  I n a l ik d  P i o t r a  S t i l l e r a .


